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Żydzi trafili do angielskiej izby Gmin
Zapytania o „prześladowanie“ żydów w Polsce — Min. Eden udzielał i nie udzielał 

odpowiedzi
Londyn. (PAT). Poseł Labour 

Party płk. Wedgwood zainterpelował 
w Izbie Gmin ministra Edena, czy zna* 
ne mu są fakty świadczące o wzrasta­
jącym prześladowaniu Żydów w Pol­
sce oraz czy rząd brytyjski użyje swe­
go wpływu, aby prześladowania te po­
wstrzymać, aby przeciwdziałać inspi­
racji obcych ideologij (??) na wzrost 
antysemityzmu w Polsce.

Minister Eden odpowiedział co na­
stępuje: „Uwaga moja zwrócona zo­
stała w ostatnich miesiącach na spra­
wozdania o wystąpieniach przeciwży- 
dowskich w Polsce i na zarządzenia 
podjęte przez wjadze, aby tego rodzaju 
incydenty powstrzymać. Nie mam żad­
nych podstaw do przypuszczenia, że 
zajścia te spowodowane są przez obce 
wpływy".

Poseł Wedgwood zapytał dodatko­
wo min. Edena, czy brytyjski minister 
spraw zagr. użyje wpływów rządu bry­
tyjskiego dla przeciwstawienia się tym 
wzrastającym prześladowaniom przez 
polecenie ambasadorowi brytyjskiemu 
złożenia sprawozdania o tym, co się 
istotnie działo.

Min. Eden odpowiedział: „Poseł 
wedgwood niewątpliwie wie, jakie jest 
stanoiwisko brytyjskie. W tego ro­
dzaju sprawach zna on również posta­
nowienia traktatu mniejszościowego“.

, ,°seł. konserwatywny Vyvyan za- 
P tał ministra, czy sprawa ta została
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z tytułu traktatów mniejszościowych 
poruszona.

Min. Eden odpowiedział przecząco, 
podkreślając, że to nie nastąpiło.

Poseł liberalny Mander zapytał mi­
nistra, czy prześladowanym Żydom

Pan Balcer w Brazylii

— O Żydach pamiętają lordowie, troska się o nich angielski par­
lament. Nie tylko im dobrze w Polsce, jeszcze p. Lepecki wyszukuje im 
rajskie zakątki na świecie. Tymczasem kto pomyśli o mnie, którego oni 
wyzuli z ojcowizny?

Z hiszpańskiej wojny domowej
Kontr ataki czerwonych' na froncie baskijskim odparte

Amorebieta. (PAT). Wysłannik 
Havasa donosi, że wojska rządowe wy­
konały przeciwnatarcie na pozycje po­
wstańców na zachód od Lemona i na 
wschód od Galdacano. Mimo przewa­
gi sił rządowych zostały one odparte z 
wielkimi stratami. W czasie walk 2 
oficerów i 40 żołnierzy przeszło z bro­
nią do powstańców. Oficerowie ci o- 
świadczyli, że cały batalion zamierzał 
przejść na stronę powstańczą, lecz do­
wództwo wykryło ten plan i areszto­
wało dowódcę batalionu.

Lista strat włoskich
Rzym. (PAT). Opublikowano tu 

pierwszą listę legionistów włoskich po-

Międzyn. Kongres Olimpijski w Warszawie
Na rozpoczynający się w Warszawie 

w dniu 6 bm. Międzynarodowy Kongres 
Olimpijski przyjazd definitywnie zapo­
wiedzieli:

Prezes Międzynar. Komitetu Olimp, hr. 
Baillet-Latour (Belgia), radca Guth-Jar- 
kovsky (Czechosłowacja), hr. Clarence de 
Rosen (Szwecja), hr. Gautier-Vignal z żo­
ną (Monaco), sen. Juliusz de Muzsa (Wę­
gry), p. Angelo Boolanachi z żoną (Gre­
cja), markiz de Polignac (Francja), p. Sig­
frid Edstroem z żoną (Szwecja), sir Ernst 
Krogius (Finlandia), sekretarz stanu T. 
Lęwald (Niemcy), płk W. Scharroo z żo­
ną (Holandia), płk A. Bonacossa z żoną

będzie dana możność emigrowania do 
Palestyny.

Minister Eden na to pytanie nie u- 
dzielił odpowiedzi. (Prawdopodobnie 
min. Eden woli mieć Żydów raczej w 
Polsce aniżeli w Palestynie. — Red.).

ległych w Hiszpanii podczas walk o 
Malagę. Lista zawiera 63 nazwiska.

Sprawa zatargu 
hiszpańsko-niemieckiego
Londyn. (PAT). Reuter donosi 

z Paryża, iż minister spr. zagr. rządu 
w Walencji del Vayo w przemówieniu 
wygłoszonym do dziennikarzy anglo- 
amerykańskich domagał się przekaza­
nia zajścia z pancernikiem „Deutsch­
land“ trybunałowi haskiemu, celem 
ustalenia, kto pierwszy strzelał. Mi­
nister zaproponował trybunał haski, 
ponieważ Niemcy nie należą do Ligi 
Narodów.

(Włochy), baron van der Oye (Holandia), 
p. J. Dikmanis- (Łotwa), sir Thomas Fe- 
arnley z żoną (Norwegia), dr Theodor 
Schmitz (Austria), dr K. Ritter von Halt 
(Niemcy), p. Stefan G. Czapraszykow 
(Bułgaria), lord Burghley (Ang.), p. Fran­
çois Pietri z żoną (Francja), p. Mohamed 
Taher pasza (Egipt), p. Avery Brundage 
(St. Zjedn.), książę F. J. de Liechtenstein 
(Liechtenstein). W kongresie weźmie też 
udział 5-osobowa delegacja japońska: hr. 
Miszimasa Sojeszima z żoną, baron Ima- 
da, dr Risohaku, prof. Matsumoto i prof. 
Takahaszi.

Z ramienia Polski udział w kongresie

wezmą obaj nasi delegaci do M. Kom. 
Ol.— gen. brygady dr Stanisław Ruppert 
i b. minister Matuszewski, z żonami.

Poza tym na sesję przyjadą: płk Ber- 
dez — sekretarz M. Kom. Ol., p. Goesta 
de Marę — sekretarz sesji, z żoną, oraz 
p. Werner Klingeberg — doradca tech­
niczny M. Kom. Ol. przy organizacyjnym 
komitecie 12. olimpiady.

Wreszcie prawdopodobny jest przyjazd 
następujących członków M. Kom. Ol.:

Gen. S. S. Dżukić (Jugosławia), prof. 
dr F. Bucar (Jugosławia), p. Henry Nour- 
se (Pld. Afryka), p. J. J. Keane (Irlandia), 
sir Harold Luxton (Australia), p. Reszyd 
Saffet Atabinen (Turcja), p. Joachim Palk 
(Estonia). (Pat.)

Z kroniki politycznej
Warszawa. (PAT.) Wczoraj wy­

jechał do Budapesztu min. Święto- 
sławski. Ministrowi towarzyszą w po­
dróży dyrektor dep. Pollak, naczelnik 
wydz. Kielski i asystent inż. Tomassi.

Warszawa. (Wczoraj o godzinie 
12,30 Prezydent R. P. przyjął na zamku 
królewskim J. E. Anthony J. Dexel 
Biddle, ambasadora Stanów Zjedno­
czonych, który złożył mu listy uwie­
rzytelniające.

Marsz. Biomberg w Rzymie
Rzym. (PAT). Marsz. v. Blom- 

berg przybył wczoraj samolotem do 
Rzymu o g. 13. Powitali go na lotni­
sku Mussolini, marsz. Graziani, 3 pod­
sekretarze oraz ambasador wojny, lot­
nictwa i marynarki, marszałkowie Ba- 
doglio i De Bono oraz ambasadoń Rze­
szy. Po południu gen. Biomberg zło­
żył wieniec na grobie Nieznanego Żoł­
nierza, po czym przyjęty był przez 
Mussoliniego w Pałacu Weneckim. —- 
Rozmowa trwała godzinę. Następnie 
gen. Biomberg udał się do Pałacu Kwi- 
rynalskiego, gdzie przyjęty był przez 
króla. Włoskie koła urzędowe infor­
mują, że przedmiotem rozmów marsz. 
Blomberga z Mussolinim jest m. in. 
sprawa hiszpańska.

W Abisynii
Rzym. (PAT.) Agencja Stefani ko­

munikuje: Pogłoski na temat rzeko­
mego zamiaru przeniesienia stolicy A- 
bisynii z Adis Abeby do innego mia­
sta pozbawione są wszelkich podstaw. 
Stolicą cesarstwa pozostaje Ądis Abe- 
ba.

Hamulec materialny
Nowy Jork. (PAT.) Legislatura 

stanu Florydy uchwaliła projekt u- 
stawy, według której kobieta, która 
porzuci swego męża a sama posiada 
majątek, będzie musiała porzuconemu 
mężowi płacić alimenty, o ile on sam 
nie posiada dostatecznych dochodów.

Zajścia antyżydowskie
Warszawa. (Tel. wł.). W Nowo- 

święcianach wybuchły zajścia antyży­
dowskie, które zakończyły się wybi­
ciem szyb w bożnicy i w mieszkaniach 
oraz sklepach żydowskich.

We wtorek drobne rozruchy anty­
żydowskie zaszły w Górze Kalwarii 
pod Warszawą, (w)

Sejm w piątek
Warszawa. (PAT). Plenarne 

posiedzenie Sejmu wyznaczone zosta­
ło na dzień 4 bm. godz. 11. Porządek 
dzienny przewiduje pierwsze czytanie 
rządowego projektu ustawy o dodat­
kowym kredycie na rok 1937-38 na po­
moc dla gospodarstw rolnych, dotknię­
tych klęskami żywiołowymi, debatę 
nad 11 projektami ustaw w sprawie 
ratyfikacji międzynarodowych umów 
i konwencji, oraz sprawozdania komi- 
syj m. i. o projektach ustaw: o prze­
dłużeniu okresu urzędowania tymcza­
sowych organów ustrojowych gminy 
m. st. Warszawy i o tymczasowym u- 
regulowaniu finansów komunalnych.
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Dosadne naświetlenie stosunków społeczno - gospodarczych i polityczno-obyczajo- 
wych w woj. krakowskim i Krakowie

wił warunki, z jakimi łamać się mu- 
sieli podsądni. Mimo przeszkód, nie 
ugięli się oni, zaś ich postawa jest po­
stawą setek tysięcy członków ruchu 
narodowego. Ich stanowisko daje 
obraz nastrojów w narodzie.

„Pan prokurator — zakończył swą 
mowę apl. Jaworski — mówił o kon­
solidacji. Dziś istotnie dokonywa się 
ta konsolidacja — w około idei naro­
dowej, której ośrodkiem organicznym 
jest Stronnictwo Narodowe. Sprawa 
uczestników wyprawy myślenickiej 
jest już osądzona przez trybunał na­
rodu. Wy, panowie sędziowie, macie 
wydać tylko wyrok formalny. Wyro­
kując, sądźcie oskarżonych jako Po­
laków, którym działa się krzywda; Po­
laków zawsze gotowych do ofiary dla 
Polski. i

Adw. Gajewicz
„Podsądni poszli za Doboszyńskifn. 

Słuchaliśmy go tu niedawno pilnie. 
Czyn jego nie był zamachem stanu, 
lecz tylko sygnałem ostrzegawczym.

„Twierdzę, że w tym procesie jed­
na tylko mogła być kara, i w jednym 
tylko momencie. Tam, na polu bitwy. 
Karę tę ponieśli Józef Pałka i Józef 
Machno. Padli. Nie żyją. Machno

Krak ó w. (Tel. wł.j. W dwuna­
stym dniu procesu o zajścia myślenic­
kie przemawiali dalsi przedstawiciele 
ławy obrończej, a mianowicie adwo­
kaci Braun ze Słomnik, Gajewicz z 
Radomia, dr Kuśnierz, Lichorowicz, 
api. Jaworski i dr Pozowski — z Kra­
kowa.

Najpierw przemawiał adw. Braun. 
Pierwszą, część swego półtoragodzin­
nego przemówienia obrońca poświęcił 
stronie prawnej procesu, następnie zaś 
omówił warunki społeczno-gospodar­
cze w województwie krakowskim.

Z przemówienia adw. Brauna
„Na wsi krakowskiej — mówił o- 

brońca — znajduje się około 60 pro­
cent zespołów gospodarczych małorol­
nych. W mieście Krakowie zaś prze­
szło 80 procent placówek handlowych 
jest w rękach żydowskich. Kiedy mia­
sta zajmują, Żydzi, nie maja do nich 
dostępu synowie wsi. To jest tragedia 
narodu polskiego.

?,Wyprawa myślenicka była reak­
cja na wytworzona sytuację, w której 
kształtowaniu niepoślednia rolę ode­
grało także wykonanie prawa, które 
.wykręcało kiszki w człowieku.

„Adam Doboszyński w swej książ­
ce „Gospodarka narodowa“ stwierdził, 
że we współczesnej polskiej rzeczywi­
stości panuje rozdźwięk między forma 
i treścią. Ten rozdźwięk musi znaleźć 
rychło swe rozwiązanie: albo bolsze­
wickie, albo narodowe. Tak pisał Do­
boszyński w 1934 r.

„Dziś w 1937 r. zdajemy sobie spra­
wę, że ten rozdźwięk musi znaleźć roz­
wiązanie narodowe. Dziś płyniemy 
pełnymi żaglami w kierunku unarodo­
wienia życia polskiego.“

W dalszym ciągu adw. Braun 
stwierdził, że uczestnicy wyprawy my­
ślenickiej z Dobośzyńskim na czele 
działali w poczuciu wyższej koniecz­
ności, nakazującej wystąpienie z o- 
strzeżeniem.

„Zadaniem prawa — zakończył swe 
przemówienie adw. Braun — jest o- 
brona siły i wartości narodu. Przy 
rozpatrywaniu wyprawy myślenickiej 
należy kierować się koncepcją prawa 
społecznego. Panowie sędziowie, wy­
dając wyrok, musicie zdecydować się, 
w jakim kierunku chcecie pokierować 
życie polskie: czy na lewo, czy na pra­
wo; czy w stronę krzyża Chrystuso­
wego i miecza Chrobrego, czy w stro­
nę gwiazdy bolszewickiej“.

Z przemówienia 
adwokata Kuśnierza

„Wyprawa myślenicka stała się 
błyskawicą, oświetlającą stosunki w 
województwie krakowskim i w Krako­
wie samym. Wytworzyły się tam wa­
runki, które spotkały się z reakcją o- 
twartą i silną.

„Wedle planu „frontu ludowego' 
miał stąd wyjść pożar na całą Polskę. 
Ukształtowały się stosunki, o których 
Doboszyński powiedział, że to była 
anarchia, sterowana przez żydo-ko- 
munę.

„Doboszyński działał pod przymu­
sem moralnym. Słyszeliśmy jego tra 
giczną spowiedź. Czy to nie było wiel­
kie „J‘accuse“ pod adresem tych, 
którzy stają na drodze do zwycięstwa 
W Poisce idei narodowej i katolickiej?“

Adw. Lichorowicz
„W roku 1923 na sali tej zapadł 

wyrok, uniewinniający oskarżonych o 
napad na polskich ułanów.

„Teraz Wysoki Sąd ma wydać wy 
rok, dotyczący ludzi, którzy kierowali 
się idealistycznymi pobudkami. Proszę 
o wyrok w imię interesu narodu, któ­
rego siła rośnie idealizmem szerokich 
mas!“ „

Apl. Jaworski
Obrońca stwierdza, że przewód są­

dowy nie dostarczył jakiegokolwiek 
materiału dowodowego, który by po­
twierdzał tezę oskarżenia, mianowicie, 
że podsądni tworzyli związek zbrojny.

Obrońca analizując strzelaninę w 
Porębie stwierdził, że prokurator o- 
skarża o udział w niej 45 ludzi, pod­
czas gdy na tę ilość ludzi przypada 8 
karabinów. Mogło więc strzelać tylko 
ośmiu ludzi.

Następnie apl. Jaworski przedsta-

pochowany na cmentarzu w Zubrzycy, 
złożony na deskę, głowę ma okręco­
ną w marynarkę. Teraz starosta od­
mówił ekshumacji i normalnego po­
chówku.“ , . . ,, ,Kończąc swe przemówienie, adw. 
Gajewicz zawołał, wskazując na pod- 
sądnych:

„Mam prawo powiedzieć w ich 
imieniu: Jeszcze Polska nie zginęła, 
póki my żyjemy!“

Adw. Poiowslti
Jako ostatni przemawiał dr A. Po­

zowski. Postawił on wniosek, aby sąd 
uznał, że oskarżeni działali w poczu­
ciu wyższej konieczności, ukazując ca­
łemu społeczeństwu niebezpieczeń­
stwo grożące ze strony czerwonej a- 
narchii, sterowanej przez Żydów.

O godz. 15,15 przewodniczący za­
mknął przewód sądowy.

Ogłoszenie wyroku nastąpi w sobo­
tę O gOdZ. 12. ii.;

Termin procesu 
Doboszyńskiego

Kraków. (Tel. wł.) Proces Do- 
boszyńskiego toczyć się będzie od dnia 
14 do 26 czerwca rb.

Proces Chaskielewicza 
zamordowanie śp. wathm. Bujaka

strza 7 p. ułańow Jana Bujaka strzelił 
do niego trzykrotnie z rewolweru prze­
bijając mu wątrobę, płuco i serce, 
wskutek czego nastąpiła śmierć Bu­
jaka.

Sąd po sprawdzeniu personalij o- 
skarżonego i odczytaniu aktu oskar­
żenia przesłuchiwał świadków. Tak 
przełożeni jak i podkomendni- sp. 
wachmistrza Bujaka w zeznaniach 
swych wystawili mu dobre świadec­
two; był to wzorowy żołnierz, uczyn­
ny, wesoły, nazwany z tego powodu 
„słowik pułkowy“; b. dobrze odnosił 
się do wszystkich żołnierzy bez różni­
cy wyznania. Natomiast opinia o Cha- 
skielewiczu jako żołnierzu była ujem­
na.

Dziś dalszy ciąg zeznania świad- 
i ków. Rozprawa potrwa 3—4 dni.

eszcze inne zabójstwa
Pr ze w. — A takie zdanie: „Kapi­

talizm military styczny porywa tyle 
istot ludzkich i je pożera, jakby miał 
wiecznie głodny żołądek.“

Osk. — Nie przypominam sobie.
Zeznawało także kilku świadków 

Żydów, którzy służyli pod komendą 
Bujaka. Oni również stwierdzili, że 
Bujak nie robił żadnej różnicy między 
Polakami i Żydami.

Ciekawe były zeznania Mariana Do­
browolskiego, podoficera, Ustalono 
jako fakt niewątpliwy, że na kilka go­
dzin przed zabójstwem Bujaka to sa­
mo groziło Dobrowolskiemu. Goniec 
z koszar ułan Bromberg (Żyd) przybył
i oświadczył, że wzywa go do mieszka­
nia mjr Rago. Dobrowolski ocalał tyl­
ko dzięki temu, że wyjechał na rowe­
rze. Po przybyciu do mieszkania mjra 
Rago okazało się, że nie zastał majora 
w mieszkaniu, gdyż był on w Warsza­
wie.

Jako rzecz niezwykle charaktery­
styczną stwierdzono, że na trzy dni 
naprzód żadne paczki pocztowe nie 
nadchodziły już do kupców żydow­
skich do Mińska. Inne zeznania świad­
ków przypomniały, że podczas zajść 
w dniu 1 maja zginął niejaki Cejlich, 
komunista Żyd; jak utrzymywano — 
z rąk bojówki narodowej, żydzi zapo­
wiadali wówczas, że i Polacy będą cho­
dzili w żałobie. Żydzi po zabójstwie 
Cejlicha zbojkotowali uroczystość 3 
Maja a także zawody pułkowe, na któ­
re zawsze dotąd uczęszczali. W ostat­
nim dniu żałoby, którą Żydzi sobie u- 
stanowili, padł właśnie Bujak.

Ostatnim momentem rozprawy śro­
dowej było to, że grafologowi sądowe­
mu oddano pamiętnik Chaskielewicza, 
ażeby ustalił na podstawie pisma au­
tentyczność tego pamiętnika. Na tym 
rozprawę odroczono do czwartkń. (w.)

Warszawa. (PAT). Wczoraj ra­
no rozpoczął się w Sądzie Okręgowym 
w Warszawie proces zabójcy śp. wa­
chmistrza Jana Bujaka, Judki Lejba 
Chaskielewicza.

Oskarża prokurator Żeleński, o- 
skarżonego bronią adwokaci Honigwill 
i Dąbrowski. W imieniu Jadwigi Bu- 
jakowej, małżonki zamordowanego 
wachmistrza, skarżącej o symboliczną 
złotówkę strat moralnych, występują 
adwokaci Kwiatkowski, Suchodolski i 
Wawrzyniak.

Judka Lejb Chaskielewicz oskarżo­
ny jest z art. 225 kk.: „Kto pozbawia 
człowieka życia, podlega karze od 5 
lat więzienia do kary śmierci“. Cha­
skielewicz oskarżony jest, że 1 czerwca 
1936 r. w Mińsku Mazowieckim w za­
miarze pozbawienia życia wachmi-

Chaskielewicz planował j
Warszawa. (Tel. wł.). W uzupeł­

nieniu powyższego podajemy następu­
jące ciekawe szczegóły z rozprawy:

Oskarżony do winy się przyznaj© 
i twierdzi, że miał zamiar zabicia Bu­
jaka, bo Bujak zrobił z niego hulakę 
w wojsku. Opowiadał o rzekomych 
przejściach w wojsku, że Bujak i inni 
podoficerowie go bili i oblewali brud­
ną wodą.

P r z e w. — Czy w czasie przemar­
szu przez Kałuszyn oskarżony witał 
się z Bujakiem.
* Osk. — Tak jest.

Pr z© w. — Czy oskarżony oprócz 
Bujaka chciał jeszcze zabić innego z 
oficerów czy podoficerów?

O s k. — Gdy byłem w wojsku, mia­
łem jeszcze zamiar zabicia kapr. Ko­
walskiego.

Na zapytanie prokuratora, dlaczego 
odstąpił od zamiaru zabicia swego wu­
ja Segalika, oskarżony po chwili od­
powiada: „Ja bym Bujaka też nie za­
bił, bo ja wszystkim darowałem.“

Po przerwie stawiał pytania Chas- 
kielewiczowi prokurator. Chaskiele- 
wicz przyjął metodę nieodpowiadania 
na niewygodne pytania. Pytania pro­
kuratora szły w kierunku, ażeby 
stwierdzić, czy przed zbrodnią Chas­
kielewicz porozumiewał się z siedzą­
cymi na skwerze dwoma ułanami te­
go pułku, z którego pochodził Bujak.

Notatki i pamiętnik 
zbrodniarza

Następnie przewodniczący przecho­
dzi do treści notatek i pamiętnika 
oskarżonego.

P r z ew. Na jednej z kartek znaj­
duje się zdanie: „W Polsce powinna 
rządzić międzynarodówka“. Kiedy to 
oskarżony pisał?

Osk. — Nie przypominam sobie.

Kto wypadki polityczne ostatnich ♦ 
godni obserwował tylko zewnętrznie • 
zadając sobie trudu dociekania ich 
wnętrznej przyczynowości, miał n"C 
chwilami wrażenie, jakoby p0 stronie 
zu rządowego toczyły siQ dwie akrJ°' 
mniej czy więcej niezależne od sicb£ 
Niektórzy przedstawiciele młodzieży 
rodown-rndvkn1npi“ ”

--
rodowo-radykalnej", myślący zbyt prosto 
bmjme, formułowali i formułują to dość 
głośno w ten sposób, że posunięcia marsz 
Rydza-Śmigłego wobec młodzieży akade^ 
mickiej, a działalność tzw. „Obozu Zjed 
noczenia Narodowego", to — mimo słów 
jakie przed kilku tygodniami padly z Wy’ 
sok -n miejsca — dwie rzeczy, nic nie 
majtku ze sobą wspólnego, przeciwnie, te 
„marsz. Rydz-Śmigly pomoże nam zlikwi- 

1 dować „sanację“ i nową jej organizacją. 
Tak to sobie niektórzy ludzie wyobra­

żali i wyobrażają. Prosimy jednak wczy. 
tać się głębiej w słowa, wypowiedziane 
przez płka Kowalewskiego, „szefa sztabu" 
„OZN“, w związku ze sprawą komersu 
„Arkonii", a mianowicie, że „na tym od- 
Cihku prowadzone są prace przygotowaw­
cze, które jednak dotychczas nie są za­
kończone, wskutek czego trudno o nich 
już teraz mówić“.

„Trudno o nich już teraz mówić" „ozo- 
nowcom“, ale łatwo jest te niedomówio- 
ne słowa właściwie zrozumieć każdemu, 
co ma oczy ku patrzeniu i uszy ku siu- 
chaniu. Trzeba tylko w odnośne fakty 
i objawy wniknąć myślą głębiej, a nie 
ślizgać się po ich powierzchni.

Kto naturalnie rzeczywistości widzieć 
i rożumieć nie chce, bo mu spieszno ze 
znalezieniem pozoru do uzasadnienia 
zmiany dotychczasowego stanowiska, bę­
dzie nadal opowiadał o dwóch różnych 
po stronie obozu rządowego akcjach, nie 
mających jakoby żadnego ze sobą związ­
ku przyczynowego.

,na-

Dwa odłamy „narodowych radykałów' 
zwalczają się w dalszym ciągu ostro. Or­
gan ugrupowania umiarkowanego 
sunku do obozu rządowego „ABC 
tuje zdecydowanie opozycyjny ,, 
stów“ jako „dywersantów , a organ y 
ostatnich „Falanga" zarzucatamtym 
„niepokojącą ewolucję pog ą j
ię taktyki narodowej we współczesne]

"nga“ przypomina —

przedstawicieli pierwsze] re.
żińskiego Jodze wieża i pikiem
prezentantami obozu rzą 8 
Miedzińskim i ministrem p ewicza 8 
chcm oraz konferencję p- g&ll zazna- 
pikiem Miedzińskim- » .zaleski
Cza ponadto, że redaktor „ Klubie
wygłosił referat w ’¿anaC^odnkzącym 
11 Listopada* 1, ^órego p ttozatem~ 
jest minister Grabows c J koniunktural- 
kończy „Falanga vroku kompro*
na, najeżona na każdy skręci! kark sla- 
misami, linia, na ktor j Q dych Na- 
wetny „ZMN“ (t™. „.«•
rodowców •— red.), ta , 'Miodzici?
żyt „czyżby ZMNR d ) miai utrą-
Narodowó-Radykalnej
cić ostatnią litero?“ ¡„.

Referujemy o tych poiem.kach
formacji naszych czytelników.

żelazo koło Olkusza
Olkusz. (PAT.) W gdsuwici«1 

pod Olkuszem bawił J^c/eg0, kto- 
Okręgowego Urzędu G< 1Pbu uopal- 
ry po zbadaniu tere znajdy"’an
nianego stwierdził, - go proc, z 
tam ruda żelazna z^?ocentowej ru 
laza. Wobec wysokopro ptaran,aJ 
dy firma „Rudpol czy* w 
Wyższym Urzędzie Jurniej. 
szaWie o badanie go J rzySt$pi 
Wleniu tej v
dobywania rudy* 7ngtaną dalsze rlipcu rb. rozpoczęt zo cyjne
boty wiertnicze i ek p__

Makuszyński
członkiem P-A-Ldl(b

Warszawa. (Tel. w zebrania
1 i 2 czerwca rb. odbyły •
Polskiej Akademii L te£roroCZne] {
Chodziło o ustalenie teg
kandydatów d Vdxv druidnlU oj^ 
nem literackim ■ W akadewik’epl na 
rad wybrano npwyJTavusZyńskie" kiDl. 
teratury Kornela M pzyiiio^^ 

i miejsce po Wincenty
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AdrU:r6mii - „Witamy Poznań“.

Komunikat meteorologiczny
Po-oda w Polsce kształtowała się na-
S wpkwem chłodnych i wilgotnych 

J P«n,vioii’7a nolarno-morskiego, to tez 
mRpflłvm kraju było zachmurzenie zmień- 
W , nielotnymi deszczami. TemperatU- 
i o Sz U wynosiła: 9 st. w Pucku i 
liocku 10 st. w Pohulance, 11 st. w Gru- 
SiadzU 12 st. w Wilnie, 13 st. w Pozna- 
nii 14 st. w Grodnie, 15 st. w Zakopa- 
npm 16 st. w Warszawie, 17 st. we Lwo- 
X 18 st. w Lublinie, 19 st. w Krakowie, 
craź 20 st. w Cieszynie..

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora, dnia 3 bm.: W dalszym ciągu po­
goda o zachmurzeniu zmiennym z prze­
lotnymi deszczami. Nieco chłodniej. U- 
miarkowane i porywiste wiatry z kierun­
ków zachodnich.

Nowe licea pedagogiczne
Kuratorium Okręgu Szkolnego Po­

znańskiego w Poznaniu donosi:
Z początkiem roku szkolnego 1937-38 

zostaną uruchomione licea . pedago­
giczne w Grudziądzu (męskie),, Ino­
wrocławiu (żeńskie), Lesznie (żeńskie), 
Wągrowcu (męskie) i Wejherowie (mę­
skie). Wpisy będą przeprowadzone w 
czasie do 15 czerwca, egzamin wstęp­
ny odbędzie się w dniach od 21 do 23 
czerwca. Wysokość kosztów utrzyma­
nia w internatach wyniesie około 40 
zł miesięcznie a opłata z tytułu taksy 
administracyjnej 30 zł rocznie, przy 
czym młodzież będzie mogła korzystać 
ze zniżek względnie zwolnień w opła­
tach. (Pat.)

Tragiczny wypadek 
na morzu

Gdańsk. (PAT). Wczoraj wy­
wróciła się na morzu w pobliżu Brzeź­
na łódź żaglowa (jolka) oficerskiego 
Jacht-klubu w Warszawie. Załoga ło­
dzi składała się z pp. Pawłowskich z 
Warszawy, którzy przybyli Wisłą do 
Gdańska, zamierzając płynąć dalej do 
Gdyni. Jeden z rybaków w Brzeźnie 
uratował p. Pawłowską, natomiast 
W jej, artysta dramatyczny Wacław 
Pawłowski utonął.

n Cała wieś spłonęła
Pińsk. (PAT). We wsi Newel 

pow. pińskiego wybuchł groźny pożar, 
°reK° pastwą padło 210 budynków, 

z inwentarz żywy i martwy, w tym 
hrai kydłą. W akcji ratunkowej 
źo ,7. Zla* wszystkie okoliczne stra- 
nain?Zariie * ludność. Pożar powstał 
p\aeJrPoraaw^°Podobniej od niedopałka pa-

Europejscy pięściarze
zwyciężyli amerykańskich

Wspaniale odznaczyli się Chmielewski i Polus
Nowy Jork. (PAT). Wczoraj od­

był się w Kansas-City mecz amator­
skich drużyn bokserskich Europy i 
Stanów Zjednoczonych. Mecz zakoń­
czył się sensacyjnym zwycięstwem Eu­
ropy w stosunku 16:0. Szczegółowe 
wyniki:

W wadze muszej — Gavine Matta 
(Włóchy) znokautował w 1-ej rundzie 
Cricha. W walce tej zawodnik ame­
rykański poddał się na skutek decyzji 
lekarza.

W wadze koguciej — Ułdert Cosser- 
go (Włochy) wypunktował Castro.

W wadze piórkowej polski bokser 
Alekander Polus pokonał na punkty

Simmonsa, mając przewagę zdecydo­
waną we wszystkich trzech rundach.

W wadze lekkiej Herbert Nuern- 
berg (Niemcy) znokautował w trzeciej 
rundzie Miłłsa.

W wadze półśredniej Niemiec Mu­
rach wypunktował Donalda.

W wadze średniej w porywającym 
stylu wałczący Chmielewski znokau­
tował w połowie drugiej rundy Halla.

W wadze półciężkiej włoski bokser 
Luigi Mussina zwyciężył na punkty 
Jacksona.

Wreszcie w wadze ciężkiej bokser 
niemiecki Herbert Runge Wypunkto­
wał Neavesa.

Tragiczny wypadek w Tatrach
Profesor Liceum Krzemienie ckiey o stoczył się po śniegu 

w przepaść
Zakopane (PAT) W godzinach 

rannych do Morskiego Oka udała się 
wozami wycieczka uczniów Liceum 
Krzemienieckiego. Przy Wodogrzmo­
tach Mickiewicza pod wodzą 29-letnie- 
go profesora tegoż liceum mgr. Wro- 
niewskiego uczestnicy wycieczki ze­
szli doliną Roztoki do doliny Pięciu 
Stawów Polskich, a stąd przez Świ- 
stówkę mieli dotrzeć do Morskiego 
Oka i tam połączyć się z resztą uczest­
ników wycieczki. Przy podchodzeniu 
do Świstówki kierownik wycieczki 
prof. Wroniewski, chcąc ominąć duży 
i niebezpieczny płat śniegu, wyszedł 
nieco w górę po stwardniałym śniegu, 
lecz poślizgnął się i stoczył w przepaść 
około 150 metrowej głębokości. Wa­
runki terenowe nie pozwoliły na po­
śpieszenie mu z pomocą. Uczestnicy

wycieczki udali się szybko z powrotem 
do schroniska nad Wielkim Stawem, 
skąd zawiadomili o wypadku Tatrzań­
skie Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe 
w Zakopanem.

Wypadek zdarzył się około godz. 15. 
Bezpośrednio po zaalarmowaniu pogo 
towie udało się na miejsce wypadku i 
z wielkim trudem dotarło do ofiary, 
dającej słabe oznaki życia. Po udzie­
leniu pierwszej pomocy zdołaho prof 
Wroniewskiego wydobyć z przepaści. 
Pomoc okazała się jednak bezskutecz­
na, gdyż ok. godz. 21,30 prof. Wrobiew 
ski na rękach człohków pogotowia za 
kończył życie skutkiem obrażeń we­
wnętrznych. Zniesiono nieszczęśliwe 
go do Roztoki i stąd przewieziono do 
Zakopanego.

Rex Stout

Film niezwykłych i silnych wrażeń

TAJEMNICA PANNY BRINX
u»każe się. już jako następna premiera kina

APOLLO
Zachwycająca polska sensacyjna komedia 

muzyczna, z udziałem najwybitniejszych i naj- 
ulubieńsżyćh aktorów ALMĄ KAR, ŻELI­
CHOWSKA, GROSSÓWNĄ, ŻABCZYŃSKIM, 
JUNOSZA STEPOWSKIM, ZNICZEM i inny­
mi, jest prawdziwą rewelacją tego sezonu ze 
względu na temat, jaki nam film ten ilustruje.

Pełna tajemniczości a zarazem wzrusizajaca 
historia dwóch pięknych kobiet, z których jed­
na padła ofiara zagadkowego wypadku w gó­
rach, zobrazowana została w sposób niezwykle 
realistyczny i ciekawy. Akcja tego filmu toczy 
eie poraź pierwszy na tle kolejki linowej n 
Kasprowy Wierch; poza tym ujrzymy piękne 
widoki z polskiego wybrzeża, Tatr i Warszawy.

nr 44 124

lipy. Z kościoła pobernardyńskiego wi­
cher strącił dużą ilość tynku w chwili, 
gdy przechodzili tam w towarzystwie ks. 
prefekta uczniowie gimnazjum. Na al. 
Marsz. Piłsudskiego 29 złamał wiatr ko­
ronę kasztanowca, (kl.)

— * Pierwsze dwa kursy pływania, a 
mianowicie kurs wieczorny dla pań oraz 
Wieczorny dla panów, rozpoczną się w so­
botę o godz. 17 na pływalni miejskie] przy 
elektrowni. Obecnie kompletują się juz 
dalsze kursy, których rozpoczęcie przewi­
dziane jest za tydzień. Zgłoszenia przyj­
muje nadal administracja naszego pisma

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 2 czerwca 1937 

Dewizy: 
trans, sprzed 
89,05 

212,09 
100.—
290,50 
116,25 

26,04 
czek 5,28

kup. 
88,87 

211,67 
99.80 

289,78 
115,96 
25,97 
5,26^

29,23
212,51 
100,20 
291,22 
116,54 
26,11 
5 29J4

Jork kabel 5,28 3/8 5,29 5/8 5,27 1/8
—131,13 130,47

W kościele zapalił papierosa
Warszawa. (Tel. wł.). Przed Są­

dem Okręgowym w Lublinie stanął 
Moszęk Zakman, który w marcu b. r. 
wszedł d'ó’ kościoła oo. kapucynów i 
tam żapalił papierosa. Oburzona pu­
bliczność oddała go w ręce policji. — 
Zakman na rozprawie usiłował zaj­
ście zbagatelizować i oświadczył, że 
był wiatr i dlatego wszedł do kościoła, 
by zapalić papierosa. Został on ska­
zany na 8 miesięcy więzienia beż za­
wieszenia i na ponoszenie kosztów są­
dowych. (w)

0 petardy w Otwocku
Warszawa. (Tel. wł.). Zamknię; 

to dochodzenia w sprawie petardowej 
w Otwocku pod Warszawą. Wytoczo­
no sprawę Czterem mieszkańcom Ot­
wocka ze Stanisławem Łuczakowskim 
na czele. Przebywał on dotychczas na 
wolności, a obecnie został aresztowa­
ny. Wszyscy oskarżeni są z art. 165 
i 215 k. k. (w)

Koniec „Szpicbrddki“
Łódź. (PAT). W Sądzie Okręgo­

wym odbyła się rozprawa przeciwko 
międzynarodowemu kasiarzowi Stani­
sławowi Cichockiemu, znanemu pod

Jego drugie oblicze
Przełożył z oryginału angielskiego z upoważnienia autora 

ANTONI ST* HOFFMANN
?.*« ?°.drzwLwili i uu urzwi. W tej

TczajenK701«!1 telefon- Sił{* PrzY“ 
oć i Wnif ; chwyciłem słuchawkę, 
aj uslv<57Op^Z swoją. Dlatego 
kby ; ogrnm”1^ ów głos’ brzmiący 
m iakb/łamiLej ocPegłości’ a £rzy 
enerwowanTn y S1- Z niesłychanego
Z W M°lfI n^°C”a:

Mam g0°WChaH ’ ~ krzyknąłem.
;iesUta ni?« L,hodzcie zaraz! Pięć- 
alsh! Wre« .upca! Tu mówi Mikę 
e, bo... Cle g0 nakryłem. Chodź-

sło^a Cl'n \rzask w telefonie prze- 
k głośny iouV to odglos wystrzału, 
lelkości^arm * lodził z średniej 

powtór™uy‘ ,Potem nastała ei-
11 Wa^k' kllka raz^: -IIal- 
^iedzi. H o! — A1e nie było od- 

iesiłem słuchawkę. — Na Bo-

przezwiskiem „Szpićbródka“, oskarżo­
nemu o organizowanie włamania do 
Spółdzielczego Banku w Zgierzu. Sąd 
po przeprowadzeniu rozprawy wydał 
wyrok skazńjący 52-letniego Cichoc­
kiego na karę 4 lat więzienia, a po od­
byciu tej kary na zamknięcie w zakła­
dzie dla niepoprawnych przestępców 
w Warszawie.

Nieszczęsne znalezisko
Brześć n. B. (PAT). W pewnej 

wiosce w powiecie kowalskim przy 
rozbieraniu znalezionego zapalnika od 
pocisku artyleryjskiego większego ka­
libru nastąpił wybuch, który ciężko 
poranił 10 osób, obecnych przy tej ro­
bocie. Dwie z tych osób po dwóch go­
dzinach zmarły; są to Bazyli Sachar- 
czuk, który znalazł zapalnik i wywo­
łał nieszczęsny wybuch oraz jego 5-let- 
ni syn Jan, Pozostałe osoby po opa­
trzeniu na miejscu przewieziono do 
Kowla. Wśród poranionych jest sta­
rzec 80-letni i dziewczynka 3-letnia.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Szkody wskutek wichury. Wczo­

rajsza gwałtowna wichura wyrządziła W 
Poznaniu pewne szkody. Ucierpiały drze­
wa na ulicach i w ogrodach. Na ulicy 
Raczyńskich np. wicher uszkodził młode

Belgia 
Berlin 
Gdańsk 
Amsterdam 
Kopenhaga 
Londyn 
NoWy Jork 
Nowy 
Oslo 
Paryż 
Praga 
Sztokholm 
Zurych 
Wiedeń 
Mediolan 
Helsinki 
Montreal 
Tel Aviv 

Tendencja
Obligacje i papiery wartościowe:

3% pożyczka inwestycyjna I ein. 63,25 
serie 32,75

3% pożyczka inwestycyjna 11 em. 64,00 
serie 83,75

5% pożyczka konwersyjna 
6% pożyczka dolarowa

23,60 
18,45 

134,63 
120,90 
99,20 
27,95 
11,56 

5,29 5/8
—26,11 

niejednolita.

23,54
18,40

134,30
120,60

27,85

23,48 
18,35 

133,97 
120,30 

98,80 
27,75 
11,50 
5,27 1/8 
25,97

1%

4%

pożyczka stabilizacyjna

pożyczka konsolidacyjna 
Ziesmkie seria piąta

Waluty: —
sprzed.

Belgi belgijskie 89,23
Dolary amerykańskie 5,2813
Dolary kanadyjskie 5,2814
Floreny holenderskie 291,20
Franki francuskie 23,60
Franki szwajcarskie 120,90
Funty angielskie 26,11
Guldeny gdańskie 100,20
Korony czeskie 18,20
Korony duńskie 116,54
Korony norweskie 131,13
Korony szwedzkie 134,63
Liry włoskie 23,20
Marki fińskie 11,56
Marki niemieckie 129,—
Marki niem. srebrne 136,50
Szylingi austriackie 98,20
Tel Aviv 26,08

Bank Polski 
Lilpop
Starachowice

Akcje:

56,75 
Ył 25 

kupon 18*80 
370

kupon 23,12 
53,50 
54.25

kup.
88,80

5,26
5,26

289.50
23,46

120,10
25,95
99.80
17.60 

115,70 
130,15 
133,65

22.60
11,20

126.50 
134,00
97,60
25.80

101,00
12,25—12,15

28,25

w tym rodzaju. Tylko szybko.
Tych dziesięć centów na telefon 

wydaliśmy jednak na próżno. Ale o 
tym dowiedziałem się dopiero później.

XV.
Perry błysnął ku mnie okiem, gdy 

wszedłem. Siadłem przy swoim biur­
ku i wydobyłem notatnik. On zaś mó­
wił:—Dawno już nic mnie tak nie ziry­
towało. To pewnie dlatego, że się sta­
rzeję. Niech pan nie sądzi, że miałem 
jakiekolwiek złe intencje. Jeśli pan 
wołał zastępować pannę Fox, miał pan 
zupełne prawo do tego. Ale musi pan 
przyznać, że starałem się bardzo pójść 
panu na rękę. Przecież, o ile mi wia­
domo, nie może pan mieć najlżejszych 
dowodów na to, aby podtrzymać to, 
czym nam pan zagroził. — Uśmiechnął 
się. — Pan oczywiście sądzi, że mój 
osobisty... eh... stosunek do panny Fox 
spowodował mnie do tego, aby wpły­
nąć ba Muirá. Przyznaję, że ma pan 
do pewnego stopnia rację. Ona jest tak 
urocza i młoda, a poza tym jest na­
prawdę nadzwyczajna siła w swoim 
fachu.

(Ciąg dalszy nastąpi)

zie, aż się skończy ta wizyta. Perry 
przyszedł bardzo punktualnie.

Saul Panzer też wyszedł już z kuch­
ni i chciał zejść dó hallu, ale wobec te­
go kazałem mu wrócić i sam podsze­
dłem do drzwi. Spojrzałem naprzód 
przez okienko, bo mi to już weszło w 
krew przez ostatnie dni. Był to istot­
nie Perry. Wpuściłem go i zaprowadzi­
łem do biura.

Gdy weszliśmy, Wolf przywitał go 
i potem powiedział do mnie: — Słu­
chaj, Archie, doszedłem do przekona­
nia, że im mniej się człowiek do czego 
miesza, tym mniej ma kłopotów. Le­
piej będzie, jeżeli polecisz Saulowi, aby 
zatelefonował do jakiegoś szpitala i 
powiedział im, że stało się tam nie­
szczęście i że mają kogoś tam wysłać... 
Oh, nie, panie Perry, hic poważnego!

Pobiegłem więc do kuchni i powie­
działem Saulowi:

— Idź do drogerii na narożniku i 
stamtąd Zadzwoń do głównej komen­
dy policji, że zdaje ci się, iż słyszałeś 
strzał za parkanem na budowli przy 
55 ulicy. Powiedz, że według twego 
zdania to Coś podejrzanego i żeby za­
raź kogoś tam posłali. Jeśli zapytają, 
kto mówi, powiedz, że to król, albo coś

Czy pan 

Słyszałem. I ńie

rzekłem do Wolfa, 
ćo słyszał?

Skinął głową, 
rozumiem tego.

— Rzeczywiście* To po prostu szczyt 
wszystkiego* Go robić? Skoczyć i zo­
baczyć, Co się stało?

Oczy Wolfa były zamknięte, i wcią­
gał i przygryzał wargi. Stał tak dobrą 
minutę. Przyglądałem mu się w mil­
czeniu. Wreszcie się odezwał: Jeśli
Walsb kogoś zastrzelił, to kogo? Je­
żeli jego ktoś zastrzelił» to dlaczego te­
raz? Dlaczego ńie wczoraj lub przed­
wczoraj? W każdym razie nie zaszko­
dzi, jeżeli pójdziesz i stwierdzisz, co się 
stało. Mógł to'na przykład być po pro­
stu tragarz stalowy, który się prze­
wrócił. Hałasu było dość!

— Nie. To był strzał.
— Więc dobrze. Zbadaj. Jeśli... Ah, 

dzwonek. W takim razie zostań nara-

ga! —
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Czy inż. Goldberger był komisarzem 
bolszewickim?

Sensacyjny swrot w procesie żydowskiego dyrektora » pol­
skim robotnikiem — Nowy tnażny śzriadek

Żywiec. (Tel. wł.). W środę od­
był się przed Sądem Grodzkim w Żyw­
cu trzeci z rzędu termin w sensacyj­
nym procesie Żyda inż. Goldbergera 
przeciwko robotnikowi polskiemu 
Skrzypkowi, który — jak wiadomo— 
zarzucił Żydowi Goldbergerowi, iż był 
on w swoim czasie komisarzem „czere­
zwyczajki“ w Winnicy na Ukrainie.

Wczorajsza rozprawa obfitowała w 
niezwykle sensacyine momenty.

Rewelację stanowiły zeznania pani 
Marii Skorupskiej z Katowic, żony 
ppłk. W. P. w st. sp. Na zapytanie 
przewodniczącego, czy zna inz. Gold­
bergera, śwd. Maria Skorupska odpo­
wiada:

— Inż. Goldbergera nie znam. Znam 
tylko komisarza bolszewickiego tego 
nazwiska.

Sędzia: — W jakich okolicznościach 
poznała go pani i gdzie?

Tragiczna opowieść
Świadek: — Znałam pewną młodą 

panienkę, której nazwiska obecnie nie 
pamiętam, a której narzeczony, oficer 
armii ukraińskiej dostał się do niewoli 
bolszewickiej. Mieszkałyśmy wspólnie 
w Kijowie. Razu pewnego panienka 
ta prosiła mnie, ażeby towarzyszyć jej 
do komisarza Goldbergera, który czę­
sto z Winnicy przyjeżdżał do Kijowa. 
Panienka ta prosiła Goldbergera, któ­
ry przyjął nas w prywatnym mieszka­
niu, ażeby zwolnił jej narzeczonego. 
Rozmawialiśmy z dziesięć minut. Gold­
berger na jej prośbę oświadczył, że za 
wszystko się płaci, za darmo nic nie 
ma. Panienka ta upadła mu wtedy do 
nóg i oświadczyła: „Mam trochę wy­
prawy i coś srebra, wszystko sprze­
dam i pieniądze przyniosę panu komi­
sarzowi“. Wtedy Goldberger dał jej 
do zrozumienia, że nie chodzi o pienią­
dze, a o inną zapłatę. Wówczas pode­
szłam do plączącej panienki, bo nie 
mogłam znieść takiego upokorzenia 
kobiety. Objęłam ją w pół, podnio­
słam i wyprowadziłam na ulicę. Po 
drodze nieszczęśliwa dostała ataku 
śmiechu. W domu położyłam ją do 
łóżka, z którego już nie wstała. Był 
to wstrząs nerwowy i zapalenie móz­
gu, jak stwierdził lekarz. Po 5 dniach 
zmarła. Jej narzeczonego bolszewicy 
w okrutny sposób zamordowali.

Tragiczny ten wypadek opowiedzia­
ła przed sądem pani Skorupska spo­
kojnym, opanowanym głosem.

Na pytanie sędziego świadek opi­
suje dokładnie rysopis Goldbergera:

— Ubrany był w sowiecki mundur

z czerwoną gwiazdą na piersi. Wzro­
stu był średniego, blondyn, małe oczy, 
suchy, urywany głos. Miał charakte­
rystyczny wyraz twarzy, coś, jakby i- 
ronicznie uśmiechnięta maska, którą 
cechuje pewność siebie, choć zaufania 
w nikim nie wzbudza, a przede wszyst­
kim żydowski nos.

Adw. Kohane: — A skąd pani wie, 
że to był Żyd?

Świadek: — Chyba Żyda zaraz mo­
żna poznać. Zresztą źle mówił po ro­
syjsku. No i ten nos...

Anonim ofiaruje fi® 00© zł
Po tym oświadczeniu pani Skorup­

ska przedkłada sądowi anonim, jaki 
dostała w Katowicach. Anonim ten 
brzmi: „Wiemy, że macie biedę. Damy 
10 tysięcy złotych. Nie 'wiadczcie 
2 czerwca w Żywcu. Pamiętajcie, że 
siła was zgniecie“. /

Na wniosek obrońcy Skrzypka, adw. 
dra Gwoździewicza, sąd zaprotokóło­
wał treść anonimu z tym, że sam ano­
nim zostanie skierowany do prokura­
tora.

Następnie zeznawał świadek Jan 
Bryś, który do sprawy nic nowego nie 
wniósł. Sędzia zwolnił tego świadka 
i zarządził 5-minutową przerwę.

Konfrontacja świadka 
z Gofidbergerem

Po przerwie następuje ogólne pod­
niecenie, gdyż obecnie ma nastąpić 
konfrontacja świadka p. Skorupskiej 
z dyrektorem Goldbergerem, który w 
rozprawie dotąd udziału nie brał. Sę­
dzia zapytuje o szczegóły wyglądu ko­
misarza Goldbergera. Świadek jeszcze 
raz opisuje szczegółowo:

— Wąskie usta z ironicznym wyra­
zem uśmiechu wyglądają jak jakiś 
grymas, a nie uśmiech.

W czasie tych zeznań niespostrze- 
żenie wszedł na salę inż. Goldberger.

Sąd zwraca świadkowi uwagę, że 
Goldberger jest już na ęali, może go 
porównać z osobą z czerezwyczajki, 
jaką pamięta z przed 18 lat.

Publiczność na sali drętwieje. Na­
stępują chwile niesamowitej ciszy.

Świadek spogląda na osobę Gold­
bergera i zwraca się z prośbą do sę­
dziego:

— Ja chcę widzieć jego ręce i sły­
szeć głos.

Sędzia wzywa Goldbergera do sto­
łu, ten zbliża się i kładzie ręce na 
stole.

Świadek z głębokim wzruszeniem 
mówi:

— Chcę jeszcze słyszeć jego głos.
Cisza, jaka zaległa salę, staje się 

męcząca. Jednak Goldberger nic nie 
mówi.

Sędzia zwraca się do niego z pole­
ceniem:

— Niech pan coś powie!
Goldberger mówi krótko:
— „Co ja mam mówić?“
Pani Skorupska podchodzi na- 

wprost sędziego i mówi wolno podno­
sząc palce, złożone do przysięgi w 
górę:

— Jestem pod przysięgą. Jeszcze 
raz przysięgam, że inż. Goldberger 
z Żywca był komisarzem bolszewickim 
w Rosji w 1919 roku w Winnicy.
- Goldberger odszedł od stołu wol­

nym, niemal złamanym krokiem i za­
jął miejsce w krześle.

Świadek p. Skorupska zaczęła się 
słaniać ze wzruszenia i wyczerpania. 
Na pomoc podbiegł jej woźny sądowy, 
podając krzesło oraz szklankę wody 
do picia.

W tym momencie sędzia zadaje 
świadkowi pytanie:

— Czemu pani tak się wzrusza?
Pani Skorupska:

Nowy zwrot w sprawie Szaniawskiego
Sąd Apelacyjny w Warszawie dopuścił ponowne zbadanie 

stanu umysłowego skazańca
Warszawa (Teł. wł.) W Sądzie i 

Apelacyjnym w Warszawie znalazła 
się sprawa 19-letniego Szaniawskiego, 
skazanego — jak wiadomo — w lutym 
br. przez Sąd Okręgowy w Łodzi na 
łączną karę 12 lat więzienia za zabój­
stwo dwóch Żydów.

Przypominamy, że Szaniawski wra- 
cając w dniu 20 listopada ub. roku z 
pracy, został na ul. Pomorskiej zaata­
kowany przez kilku Żydów. W obro­
nie własnej Szaniawski wyjął rewol­
wer i zaczął strzelać. Dwóch Żydów’ 
zostało wówczas zabitych, a dwóch 
odniosło rany. Podstawą skargi ape­
lacyjnej było zaczepienie orzeczenia 
biegłych, którzy uznali Szaniawskiego 
za zupełnie normalnego i w pełni od­
powiedzialnego za swe czyny.

W czasie rozprawy apelacyjnej w 
Warszawie, której przewodniczył sę­
dzia Gacek, obrońca osk. Szaniawskie­
go, adw. Grochowski z Łodzi, wniósł 
o powołanie lekarzy-biegłych, psychia­
trę i toksykologa celem powtórnego 
zbadania Szaniawskiego, przy czym 
wywodził, iż orzeczenie lekarskie w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi wydał dr 
Hurwicz (Żyd), który przeprowadzał 
sekcję zwłok zabitych Żydów i pod­
świadomie mógł się nie dopatrzyć 
zmiany zachodzącej w ustroju psy­
chicznym Szaniawskiego.

Wnioskowi adw. Grochowskiego ka­
tegorycznie sprzeciwił się prokurator 
Władysław Szereszewski. Sąd jednak 
zaproponował obrońcy wpłacenie od-

n T P^ie s«ózio! Ja przeszłam w 
Rosji piekło. Moje własne dzierż 
zmarło z głodu. Straciłam ¿2? 
ktorego bolszewicy umęczyli palne * 
żywcem i rwąc mu pasy ze skóry 5 
dziś przed sobą zobaczyłam jedn, 
go z tych czerwonych katów.

Jeszcze nowi świadkowie
Obrońca Skrzypka ponowił wniósł 

o przesłuchanie świadków, podanvrb 
poprzednio, których jednakże sad nie 
zdążył dotąd przesłuchać oraz wniósł 
o przesłuchanie świadka Wojnarowi 
cza Feliksa, robotnika, zamieszkałe™ 
w Białej obok Bielska, o którym już 
wspominaliśmy, jako o tym, który na 
ulicach Żywca poznał w Goldbergerze 
komisarza bolszewickiego z Winnicy 
oraz o przesłuchanie p. Haliny Tretów 
skiej-Kowalewskiej w Warszawie

Obrońca Kohane wniósł również o 
przesłuchanie świadków kpt. Jana Ża­
ka z Ostrowi Mazowieckiej, Ant<> 
niego Nieważnego z Moszczenicy, Ja­
na Lacha oraz Frąnciszka Kanii.

Sąd dopuścił wnioski obrońców i 
rozprawę odroczono aż do przesłucha­
nia świadków w miejscu ich zamie­
szkania.

powiedniej kwoty na sprowadzenie 
Szaniawskiego do zakładu leczniczego 
i na koszty obserwacji. Adw. Grochow­
ski zgodził się pokryć osobiście wszel­
kie koszta związane z badaniem, wo­
bec czego sąd sprawę odroczył. Nowy 
termin zostanie wyznaczony z urzędu.

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film pt. „Kró­

lowa dżungli“. Historia jest nader fanta­
styczna — coś w rodzaju „Tarzana wśród 
małp“ z tą jednak różnicą, że bohaterem 
jest kobieta, od dziecka wychowana w 
dżungli i wędrująca po niej bezpiecznie 
pod opieką wielkiego, obłaskawionego ty­
grysa i małpy. Tę dziką, a piękną „Ta- 
rzankę“ spotyka w dżungli młody, przy­
stojny, poszukujący przygody, biały myśli­
wiec/ Nie trudno się domyśleć, że z tego 
spotkania wyniknie „przygoda“ o erotycz­
nym podkładzie. Całą tę, bardzo fanta­
styczną przygodę potraktowali realizato­
rzy filmu nie bez humoru, co w znacznej 
mierze zaciera kanty fantastyczności i po­
zwala widzowi bawić się i emocjonować 
jednnocześnie. Bo ma też film dużo scen 
emocjonujących, „zapierających dech 
niespodziewane spotkania w dżungli 
dzikim zwierzem, napad słoni na osa < 
tubylców, napad małp, walkę tygrysa z 
lampartem itd. itd. Sceny te sfotogra­
fowane są doskonale i osiągają pożądany 
efekt. Dużo wdzięku ma piękna wyko­
nawczyni głównej roli Dorothy Lam • 
Przystojny jest jej partner - biały my­
śliwy R. Milland. Film cieszyć się napę 
wno będzie dużym powodzeniem, ktoreg 
najlepszym wskaźnikiem była frekwencj 
na premierze. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z, a = każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych,

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2396. z 21025, d 1611
i t d. = 1 słowo.

Droibne ogłoszenia w dni powszednie 
się do godz. 11,10, w soboty i dni

teczne przyjmuje się do godz. 10,4o-

W1. DOMY PARCELE

Kamienicę
iowoczesna ulica Półwiejska — 
iprzedam. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 12 056
Sprzedam

2 domy
z ogrodem 1 666 m1 Marsz. Focha 
podział familijny. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Kurier Po­
znański zdg 12 460

Domek
piętrowy Poznań, 4 pokoje, ła­
zienka, gaz, elektryczność sprze­
da właściciel. Adres Kurier Po­
znański lub telefon 46-87 po god. 
17. zdg 12 424

Sprzedam
blisko Poznania wille z ogrodem 
•wpłata 20.000. Oferty Kurier Po­
znański zdg 11689

Poszukuję
cichego wspólnika z kapitałem 
30—50 tysięcy złotych do przed- 
sieborstwą koncesjonowanego

Młyn parowy
kolo Poznania. 1)5 ton na dobę, 

przez Ministerstwo Skarbu na! rok budowy li9®5. z powodów fa- 
Warszawe. Zgłoszenia do Kurie- ■ milijmych o sprzedania od zaraz, 
ra Poznańskiego zdrg 12 587 1 Oferty Kurier Pozn. zdg 12 136

na miesiąc czerwiec 1937 r. za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zł 3,20. w agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu d 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

oresięcznie zł 4.10, kwartalnie zł 12,30. ood opaska miesięcznie w Polsce zł 5.00. w innych 
Krajach zł 7.00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
orawa domasrania sie niedostarezonych numerów lub odszkodowania.

OrrłnCT l a na «tromi« 6-iamowej 25 gr, na stronię •>Pj(« gr. aa. * go "gf
UJOMOSZenia. redakcyjnego 60 gr. na strome czwartej PA ■ p/ooznetn. -d.
----2.---------------------  drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed ^«domośc aur ^¡ejsca 20%dfensch
od 1-1 amowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastra^et ■ nagłych wt?„dśw'a- 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do „ n io w dn.'- ¿6«
do godz. 22 a stróża, do wydania głównego (wieczornego) ..drobne dog. - „ajwy*«.1 ’mieb? 
teczne do god®. 10,45. większe dłużej według możności. Drobne
w tem 5 nagłówk.). słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo i nie o®po ,
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek matryc, wyaa uróczyó^°3c

Przedpłata

7. SPRZEDAŻE

Dużą szopę
drewniana tuż przy stacji w Bi­
skupicach 19 km od Poznania 
sprzedam. Byliitóki, Poznań, ul. 
Szwajcarska 14. m. 5.

zdrg 12 521

fr Nie przepłacicie 
nigdy kupując

Materiały 
Męskie 

Bielskie
w najlepszych

ratunkach, w najmodniejszych 
colorach i deseniach w firmie
Władysław Złotogórski

Poznań, Kramarska 19'20. piętro, 
hurt-detal, 700 deseni na składzie 

Ngr 23 237
Nowoczesny

skład obuwia
towarem lub bez korzystnie

sprzedam
centrum Poznania. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 12 267

Cukiernia
skład pieczywa, śródmieście, do­
brze zaprowadzony korzystnie 
sprzedam powodu choroby. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 12 421
Piekarnię

Poznaniu z mieszkaniem zaraz 
sprzedam. Adres wskaże Kurier 
Poznański zdg 12 042

Radio
Telefunken na prąd zmienny ta­
nio sprzedam. Adres wskaże 
Kurier Poznański zdg 12 043

Kawiarnię
dobra egzystencja, powód wy­
jazd tanio sprzedam zaraz. — 
Adres Kurier Pozn. zdg 12 437

Okazyjnie
sprzedam sypialnie luksusowa, 
stołowy, tapczan, modna lampe. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 12109

Samochód
,,Cabriolet“ w bardzo dobrym sta­
nie korzystnie sprzedam. Oferty 
Kurier Poznański zdg 12 302

23. ROZMAITE

Dywany
kilimy reparuje Tabernacki Kre­
ta 24, telefon 23-56.

Pr 28 218-55,382

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

ajSlużba domowa

Młodsza
panienka poszukuje posady do 
dzieci. Oferty Kurier Poznański

zdg 12 001

Sierota
szuka posady od zaraz do wszel­
kiej pracy domowej. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 12 006

Kucharka - gospodyni
starsza, zaufana poszukuje samo­
dzielnej posady, zna dobra kuch­
nie zaprawy, wszelkie prace. — 
Świadectwa dobre. Oferty Kurier 
Poznański zdg 12 110

Samodzielnym
gotowaniem do wszystkiego — od 
zaraz lub 15. Oferty Kurier Po 
znański zdg 12 400

Poszukuję
posady z gotowaniem do doro­
słych osób. Oferty Kurier Po­
znański zdg 11 356

b) Inni

Pielęgnację
prywatna obejmie pielęgniarka. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 12 082

Czeladnik
młynarski szuka posady od za­
raz lub później. Oferty Kurier 
Poznański zdg 12 085

Lekarka - dentystka
przyjmie posadę. Zgłoszenia Ku- 
rier Poznański zdg 12 054______

Hafciarka
poszukuje posady od zaraz. Ofer- 
ty Kurier Pozn. zdg 11 829

Szofer - strzelec
10 lat praktyki, kawaler, szuka 
posady zaraz lub później. Łaska; 
we zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 12 1152

Nauczycielka
przyjmie posadę na wakacje lub 
stałe, od 3 lat do 12. Referencje, 
muzyka. Zgłoszenia do Kuriera 
Poznańskiego zdg 12 406

Miła
panienka przyjmie posadę w o- 
kresie wakacyjnym jako lektorka. 
towarzyszka lub panienka _ do 
dzieci. Oferty Kurier Poznański 

zdg 10 401

udzielenie ńb-15 ty®® 5 dobry® 
pożyczki na 1 rok -> posada
oprocentowaniem, o»1 buchał*
stała jako korespondent 
ter. Zgłoszenia^ gi

Za

Dziewczyna

„żona czy i

'’“kinoteatr ,,S^“
zdg H ...___—

„Kapelusz
modnie przef®s°^'yW Tanie 
żony zaFtapA,"iX Polska lusze na skladz'fs 
twórnia Kapelusz? zdg 3)» 
nia 2 podwórze,

W wydaniach wielkoświatecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał l^^cony dan®l 200- 
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